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W iadom ości zagraniczne.

R  o s s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn i a  i.  (12.)’ C zerw ca .

Dn ia  2 2. Maja o go dz i n ie  lolej  wieczorem 
N ^ P a n  w pożądaoern  zd rowiu  p rzyby ł  a  Dyna-  
burga  do Rygi .  —  W i e c z o r e m  o 7 m e j ,  w to­
warzystwie Ryskiego  w oje nne go  Guber na t o ra ,  
r aczył  zwiedzić  Ryski w o je n n y  sz p i t a l , i w ca-- 
łej  d r o d z e ,  ś rod n ie z l i c z o n eg o  zebran ia  lu d u  
p r ze p ro w ad z on y  był p rzez  mieszkańców okrzy- 
karni n i e w ypo w ie dz i ane j  radości .  — N.  P a n  
og ląda!  też i oddzie lne  czyści  tego szp i t a lu , le­
żące  w porcie i wsi R a m o w e j ,  j e g o  cerkiew i 
n o w o  w y bu d o w an y  g m a c h  sa me go  szpi ta lu;  
a znalazłszy wszędzie  na le żn e  och ę d o s tw o  
i w zor ow y po rzą dek ,  raczył  oświadczyć  P .  w o ­
j e n n e m u  G u b e r n a t o r o w i ,  K o m m e n d a n to w i  
mias ta  i wszystkim u r z ę d n ik o m  zostaj ącym przy  
szp i t a lu ,  m ona rsz e  swoje  zadow ole n i e .  —  N a ­
s tę pn ie  p o d o b a ł o  się j e szcze J .  C. M-. oglądać 
miejski  Nikołajewski  szpital* z b u d o w a n y  na 
p rze dmi eś c iu  P e t e r s b u r s k i e m , i za wzorowy 
stan jego p o d o b n ie ż  za do wolen ie  swoje ośw iad­
czyć.  —  23go Ni P a n  opat rywał  o lo te j  r annćj  
z e b r a n e  na po lu  m a rs o w e m  pułki  le j  dywizyi  
pieszej  z ar ty leryą,  r azem z pu łka mi  zbo rn e j  
b rygady  ąej  dywizyi  pieszej.,- i zna jdu ją c  j e  do-

skona lemi we wszystk cli w zg lę d ac h ,  zu p e łn ie  
byt  z ich porządku ukon tentówar iyi i i  PV>rÓm,- 
wrociwszy na zamek,  raczył p rzy jmować przed- 
s t awianych  m u  ( k m  era łów , ,  Sztab oScerow, ,  
du ch o w ie ńs tw o ,  u r zę dn ik ó w  cywilnych;  szla­
chtę  i poczes tnych  oby wateli miasta R y g 1; P°*" 
czerń,  udawszy się w towarzystwie -wojennego 
Gu b ern a t o ra  do cytadeli  twierdzy Ryskiej ,  oglą­
dał  tarn Ryski pó łba ta l ion kantofi istow woj en­
n y c h ,  jego po mi es zc ze n ie ,  park o d w o d o w y  
inżen ie ry i  a r senał  i koszary r o t  wojskowo - ro- 
b o c z y i h ;  za porządek we wszystk ern zn a l ez io n y
N .  P a n  r a c z y ł  o ś w i a d c z y ć  9w’e z a d o w o l e n i e . —
T« g o i  dnia był  u J. C. Ci M. ob i ad ,  na który 
wezwani  byli P P .  G en e ra ło w ie ,  dowód zc y  
pu łkó w  i u rzędn icy  cywilni  wyższego stopnia 
wieczorem zaś o 9. Cesarz J inć  raczył zaszczy­
cić swą obecnośc ią  bal ,  dany przez kupców
w sali Sehwar tzen  - haup te row.  Mias to  by o
oświecone .  —  24R0 N.  Cesarz oglądał  pu 1 
l e j  dywizyi  pieszćj w n o w y m  ich s a zie,  
z których był  wielce z a d o w o lo n y m ;  o i c i ej  p o ­
p o łu d n iu  N.  Pan  opuści ł  R y g ę  i nazajut rz  o ą t e j  
p o  p o łu d n iu  s tanął  szczęśliwie w Rewlu .  l a r a  
dowiedz iawszy  się i e  Cesa rzowa  J m ć  nadjeżdża 
z Pe te r sb ur ga ,  Cesarz sarn j e d e n , na bryczce  
feldjeera , raczył  w y j e c h a ć  na spotkanie  N a j j a ­
śniejszej swój ma łżo n k i ,  i zjechawszy się o ł y  
wiorst  od R ew ia ,  wrócił w j ed n y m z raą.powa-



z ",e  —  l u d  p o d w o i !  o k r z y k i  r a d o ś c i  i  p r z e p r o ­
w a d z a ł  n i e m i  N N .  P a ń s t w o  d o  E k a t e r y n e n t . i l -  
g k i e g o  p a ł a c u ,  w  k t ó r y m  C e s a r s t w o  J J i n c  r a ­

c z y l i  s i ę  z a t r z y m a ć .

W y b r z e ż e  C z a r n e g o  m o r z a ,  z e  s t r o n y  A b -  
h a z y i ,  s t r z e ż o n e  j e s t  p r z e z  p i e s z ą  b r y g a d ę  i s t a ­
t k i  r o s s y j s k i e ,  k r ą ż ą c e  o k o ł o  n i e g o ,  w  c e l u  z a ­
p o b i e ż e n i a ,  a ż e b y  t u r e c k i e  k u p i e c k i e  o k r ę t y  
n i e  p o d w o z i ł y  t a m e c z n y m  g ó r a l o m  p r o c h u  i  i n ­
n y c h  p o t r z e b  w o j e n n y c h ,  k t ó r y c h  c i  w p o ł d z i c y  
m i e s z k a ń c y  u ż y w a j ą  n a  t o c z e n i e  s w y c h  n a j e -  
c d n i c z y c h  w o j e n .  Z  t e i n  w s z y s t k i e t n  c h c i w i  
z y s k u  k u p c y  z n a j d o w a l i  s p o s o b y  p r o w a d z e n i a  
t e g o  h a n d l u  u k r a d k i e m ,  i  c z ę s t o k r o ć  i c h  g r o ­
m a d y ,  j a k k o l w i e k  n i e l i c z n e ,  s t a w i ł y  o p ó r  s t a t ­
k o m  r o s s y j s k i m ,  k t ó r e  z  p o w o d u  p ł y t k o ś c i  w ó d  
n i e  m o g ł y  s i ę  d o ś ć  d o  b r z e g ó w  z b l i ż a ć .  L i  c z  
t e r a z  c i  n a w e t ,  k t ó r y m  s i ę  u d a ł o  p r z e d r z e ć  d o  
k r a j u ,  ś c i g a n i  s ą  i  w y t ę p i a n i  w  n a j g ł ę b s z y c h  
s w y c h  k r y j ó w k a c h .  98°  K w i e t n i a  b .  r .  d o w o ­
d z ą c y  o d d z i a ł e m  s t a t k ó w  p r z y  G e l e n d ż i g  K a p i -  
t a n - l e j t e n a n t  B r o n i e w s k i ,  z  r o z k a z u  d o w o d z ą ­
c e g o  l i n i ą  c z a r n o m o r s k ą  G e n . - p o r u c z n i k a  M a ­
l i n o w s k i e g o ,  w z i ą w s z y  n a  k o r w e t ę  „ M e z e r n -  
b r y ą “  i s k u r i e r  „ K u r y e r “ ,  n i e l i c z n ą  p i e s z ą  
k o m e n d ę ,  w y r u s z y ł  n a  o b e j r z e n i e  b r z e g ó w ,  
i  1 5 .  t e g o ż  m .  s t a n ą ł  n a  w y  s t r z a ł  r ę c z n e j  b r o n i  
w  z a t o c e  W u l a n ,  g d z i e  w  u j ś c i u  w p a d a j ą c e j  d o  
n i e j  r z e k i  C z a b y n ,  p o s t r z e g ł  s t o j ą c e  t r z y  k u p i e ­
c k i e  s t a t k i .  P o s a d z o n o  n a  b a r k a z y  o d d z i a ł  
p u ł k ó w  p i e s z y c h  K o z ł o w s k i e g o  i N a s z e b u r s k i e -  
? r o ,  p o d  d o w ó d z t w e m  M a j o r a  S i e r e d i n ,  z ł o ­
c o n y  z e  4 9  ż o ł n i e r z y  i I o f i c e r a ,  k t ó r z y  s z y b k o  
r z u c i l i  s i ę  n a  z a s i e k i ,  w y p ę d z i l i  z  n i c h  s t r z e l a ­
j ą c y c h ,  a  p o t e m ,  i d ą c  w z d ł u ż  r z e k i  b l i s k o  
w i o r s t y ,  d o  r n i e j s c a  g d z i e  s t a ł y  k u p i e c k i e  o k r ę ­
t y ,  p r z y  p o m o c y  2 2 c ' h  m a j t k ó w  z b r o j n y c h  w  k a ­
r a b i n y ,  w y s a d z o n y c h  t y m c z a s e m  n a  b r z e g ,  o d ­
p i e r a l i  g w a ł t o w n e  n a p a d y  o k o ł o  4 0 0  g ó r a l i ,  d o ­
c h o d z ą c e  d o  r ę c z n e g o  b o j u ,  w  k t ó r y m  d w ó c h  
C z e r k i e s ó w  s k ł u t o  b a g n e t a m i ,  i d o p o m o g l i  t y m  
s p o s o b e m  d o w ó d z c y  s k u n e r t i  „ K u r y e r “ ,  l e j t -  
o a n t o w i  B a r ł a d i a n  i . ,  d o p ł y n ą ć  r z e k ą  a ż  d o  k u ­
p i e c k i c h  o k r ę t ó w  i c a ł k i e m  j e  s p a l i ć .  P o w r a c a ­
j ą c  S p a l o n o  n a d t o  c z t e r y  m a g a z y n y ,  z b u d o w a n e  
n a  s k ł a d  t o w a r o w .  Z e  s t r o n y  R o s s y a n  n i e m a  
z a b i t y c h ,  l e c z  t y l k o  o ś m i u  r a n n y c h ,  d a j ą c y c h  

n a d z i e j ę  w y l e c z e n i a .
T  u r c y a.

Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n .  2 5 .  M a j a .
M o n i t o r  O t o m a ń s k i  z  d n .  d z i s i e j s z e g o  

z a w i e r a  w  s w e j  c z ę ś c i  n i e t i r z ę d o w e j  n a s t ę p u ­
j ą c y  a r t y k u ł :  „ K i e d y  M e h e m e d  A l i  B a s z a ,
W i e l k o r z ą d z c a  E g i p t u  z y s k a ł  ł a s k a w e  p r z e b a ­
c z e n i e  o d  J e g o  Ś u ł t a ń s k i e j  M o ś c i ,  o t r z y m a ł  
r o z k a z  H a l i l  ł l i f a a t  B a s z a ,  D y r e k t o r  G i n y  a r -

t y l e r y i ,  a ż e b y  w  t o w a r z y s t w i e  M u s t a f y  R e s z y d  
B e j a  A m e d ż e g o  D y w a n u ,  z a w i ó z ł  d o  A l t x . a u -  
d r y i  d o n i e s i e n i e  o  a i n n e s t y i ,  i u ł o ż y ł  s i ę  w z g l ę ­
d e m  z a s a d  d ą ż ą c y c h  d o  p r z y w r ó c e n i a  w  k r a j u  
s p o k o j n o ś c i .  V V k r o t c e  p o  p r z y b y c i u  o b u d w ó c h  
; y c h  F o s ł a n n t k o w  d o  E g i p t u ,  m u s i a ł  R e s z y d  
B e j  z  p o w o d u  u k ł a d ó w  p o w r o c i e  d o  S t a m b u ł u ,  
s k ą d  w  z l e c e n i u  m u  p o w i e r z n n e m  u d a ł  s i ę  d o  
K i u t a h i a .  R o z p o c z ę ł a  s i ę  t u  k o n f e r e n e y a  
z  l b r a h u n e t n  w z g l ę d e m  k i l k u  p u n k t ó w  m n i e j ­
s z e j  w a g i .  Z p o w o d u  r a p o r t u ,  k t ó r y  A m e d ż y  
z ł o ż y ł  r z ą d o w i  w z g l ę d e m  s k u t k u  p o s e l s t w a  
s w o j e g o  d o  K i u t a h i a ,  u ł o ż o n ą  z o s t a ł a  l i s t a  m i a *  
n o w a ń  n a  r ó ż n e  B a s z o s t w a  p a ń s t w a .  —  P r z y  
o d j e ź d z i e  s w o i m  z  K i u t a h i a  o t r z y m a ł  R e s z y d  
B e j  o d  I b r a h i m a  z l e c e n i e ,  a ż e b y  S u ł t a n o w i ,  
j a k o  j e g o  p r a w e m u  M o n a r s z e  i  K a l i f o w i  P r o r o ­
k a ,  z ł o ż y ł  h o l d  u l e g ł o ś c i  i p o s ł u s z e ń s t w a ,  
a  o r a z  u  s t o p n i  t r o n u  j e g o  z a n i ó s ł  p r o ś b ę ,  a b y  
m u  n a d a n y  z o s t a ł  r z ą d  p r o w i n c y i  A d a n a  z  p r a ­
w e m  p o b i e r a n i a  p o d a t k ó w  n a  r a c h u n e k  W .  P o r -  * 
t y ,  a  t o  w  d o w ó d  s z c z e g ó l n e g o  s p r z y j a n i a  
i  o s o b i s t e j  ż y c z l i w o ś c i  z e  s t r o n y  J .  Ś u ł t a ń s k i e j  
M o ś c i .  S u ł t a n  p r z e k o n a n y ,  i e  d o b r o d z i e j s t w o  
t ę t n  w i ę c e j  z a s z c z y c a ,  k i e - * y  p o ł ą c z o n e  j e s t  
z  p u s z c z e n i e m  w  n i e p a m i ę ć  p r z e s z ł o ś c i ,  p o s t a ­
n o w i ł  p o w r ó t  p o k o j u  w  p a ń s t w a c h  s w y c h  u s t a ­
l i ć  s z c z e g ó l n i e j  r i a  z a u l a n i u ;  j a k o ż  I b r a h i m o w i  
B a s z y  n a d a ł  r z e c z y w i ś c i e  p r o w i f i c y ą  A d a n a . —-  
( i d y  p r z e b a c z e n i e  i ł a s k a  M o n a r c h y  m a  s i ę  r o z ­
c i ą g a ć  n a  w s z y s t k i e  c z y n y ,  w  w o j n i e  d o p i e r o  
c o  u k o ń c z o n e j  p o p e ł n i o n e ;  p r z e t o  r o z k a z a ł  
J .  S u ł t a ń s k a  M o ś ć ,  a ż e b y  f i r m a n y  a i r i n e s t y i  
o g ł o s z o n e  z o s t a ł y  w e  w s z y s t k i c h  p r o w i n c y a c h  
i  m i a s t a c h  A n a t o l i i .  M e h e m e d  E t n i n  S e i d  
E f e n d i ,  j e d e n  z  M i n i s t r ó w  p a ń s t w a .  D y r e k t o r  
G i n y  z a s o b o w  w o j e n n y c h ,  o t r z y m a ł  w  t e j  m i e ­
r z e  s t o s o w n e  z l e c e n i e  1 w y s ł a n y  z o s t a ł  d o  K i u ­
t a h i a .  A ż  d o  p o w r o t u  j e g o  z a s t ą p i  g o  H a d i y  
S a i b  E f e n d i ,  D y  r e k t o r  a d m i n i s t r a c y  i a r t y l e r y  i» 
A m e d ż y  E f e n d i  p o w r ó i i ł  n a n o w o  d o  p r a c  s w o ­
i c h  w  p o w i e r z e n i e m  m u  M i n i s t e i s t w i e .  P r z e d  
o d j a z d e m  E r n i n - E f e n d e g o  z e  S t a m b u ł u ,  I b r a ­
h i m  B a s z a  z o s t a ł  o  c e l u  p o s e l s t w a  j e g o  d o  A n a ­
t o l i i  z a w i a d o m i o n y .  O ś w i a d c z a  o n  w  o s t a ­
t n i c h  d e p e s z a c h  n a j ż y w s z ą  w d z i ę c z n o ś ć  s w o j ę  
z a  d o w o d y  ł a s k i ,  k t ó r ą  J .  b .  M o ś ć  w  t a k  z a d z i ­
w i a j ą c y  s p o s ó b  w y ś w i a d c z y ć  r a c z y  ł  n i e t y l k t #  
j e m u ,  a l e  w s z y s t k i m  m i e s z k a ń c o m  A n a t o l i i .  
D o n o s i  z a r a z e m  I b r a h i m  B a s z a ,  ż e  j u ż  r o z p o ­
c z ą ł  o d w r o t n y  m a r s z  s w ó j ,  i w y r u s z y ć  k a z a ł  
j e d n e m u  p u ł k o w i ,  ż e  w  p r z e c i ą g u  d n i  5 d o  1 0  
w y d a  w s z y s t k i m  o d d z i a ł o m  w o j s k  s w o i c h r o z k a -  
z y  d o  p o c h o d u ,  a  o r . i z o s o b i ś c i e  o d a  s i ę  z a  n i e m i ,  
D o  p i e r w s z e j  d e p e s z y ,  k t ó r ą  E m i n  E f e n d i  n a ­
d e s ł a ł  z  K i u t a h i a ,  u w i a d o m i a j ą c  o  p r z y b y c i u -  
s w o j e r n  d o  t e g o  m i a s t a ,  z a ł ą c z y !  Ibrahima B a -
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gzy  p i s m o  b e z p o ś r e d n i o  d o  S u ł t a n a  n a p i s a n e ,  
w k tó r em  p o n a w i a  h o l d  s w e g o  pos łu sz eń s t wa ,  
n a j ż y w s z e j  w dz i ę cz n oś c i  i u n i ż o n o ś c i  sw o je j . —  
G d y  ty in  s p o s o b e m  in t e r e sa  eg ip sk i e  z u p e ł n i e  
cą u k o ń c z o n e ,  n i e  mas z  j u ż  p o w o d u  d o  d ł u ż ­
s z e g o  p o b y t u  H a l i l - R i f a a t  Baszy  w  E g ip c i e .  
P r z e s ł a n o  m u  w ię c  r o z k a z ,  aby  p o w r ó c i ł  bąz -  
z w ł o c z n i e  d o  S t a m b u ł u  d la  ob j ę c i a  n a n o w o  
n a c z e l n i c t w a  so b i e  p o r u c z o n e g o .  C o  d o  ukła-* 
d o w  w z g lą d e m  u s t a n o w i e n i a  g r a n i c  p a ns tw a j  
o r a z  d z i e r za w  i d o c h o d ó w  skar f iu  i w o g ó ln o -  
ści  t ego  w s z y s t k i e g o ,  co  s i ę  tycze ska rbowośc i  
w p r o w i n c y a c h  p o w i e r z o n y c h  j uż  d aw n ie j  l u b  
teraz,  d o p i e r o  M e h e t u t d o w i  A l e r n u  i s y n o w i  
j e g o ,  zo s t a ł  m i a n o w a n y  d o  u k o ń c z e n i a  ich 
p t ł n o t n o c n y m  K or n m is a r z e r n  j e d e n  z M i n i ­
s t r ów  W .  P o r t y ,  E l h a d ż  E d h e m  E f e n d i  by ły  
D t f t e r d a r  a rm i i . “

Z  d n i a  ; 8 -  M  a j a.
( G a z .  P o i v s z .) —  U r z ę d o w e  d o n i e s i e n i e  

o  r o z p o c z ę t y m  o d w r o c i e  l b r a h i m a  Baszy ,  
w c z o r a j  w p o ł u d n i e  tu n a d e s z ł o .  R e i s - E h n d i  
u d z i e l i ł  g o  n a ty c h m ia s t  P o s ł o m  za g r a n i c z n y m ,  
za ś  H r .  Ó r ł o w  b e z z w ło c z n i e  o świadczy ł  W  kie;  
P o r c i e ,  i e  sko ro  s a m do s t ąp i  p r z e k o n a n i a  , iż 
woj sko  E g i p c y a n  i s to tn i e  s i ę  c o fn ę ł o ,  o n  n a t y c h ­
m i a s t  a rm i i  rossyjskiej  p o d o b n y  da rozka z .  A l e  
n i m  to u c z y n i ,  p o w i n n o ś c i ą  jest j e g o ,  o s i ę -  
g n ą ć  w  tej m i e r z e  z u p e ł n ą  p e w n o ść .  —  W y ­
s ł a n o  w ię c  o f i cera  ro s sy jsk iego  ze  s z t ab u  g ł ó ­
w n e g o  d o  Kor i i ah , k t ó ry  m a  d o n i e ś ć  o dyspo -  
t y c y a c h  l b r a h i m a  i p r z e k o n a ć  s i ę  , czy A r a b o ­
wie  r zeczy wi śc i e  s i ę  d o  p o w r o t u  wyb i e r a j ą ,  
a l b o ,  c zy  t e ż  ws t e cz n e  p o r u s z e n i a  tylko uda ją ,  
a b y  s t r o n n i c t w o  A n t i - r o s s y j s k i e  t ak im  s p o s o ­
b e m  zyska ło  p o z ó r ,  d o m a g a n i a  s i ę  odejś c ia  
wo j sk  Ces a r s ko  - rossyjskicl i .  L o r d  P o n s o n b y  
z g a d z a  s i ę  w tej  m i e r z e  z  H r .  O r ł o w e m  i n i e  
dz iw i  s i ę  t e m u ,  ż e  P e ł n o m o c n i k  obs t a j e  p r zy  
t e r n ,  a b y  do s t ąp i ć  p r z e k o n a n i a  d o k ł a d n e g o ;  
a le  A d m i r a ł o w i  R o u s s i n  te s k r u p u ły  i p o ł ą c z o ­
n a  z  n i e m i  o d w ł o k a  w ca l e  s ię n i e  p o d o b a j ą . -------
S u ł t a n  p o s t a n o w i ł  j u t r o  p r z e p r aw ić  s i ę  na  b r zeg  
azy a t yck i  i tarn p o w t ó r n y  o d b y ć  p r z e g l ą d  w o j ­
ska  ro s sy j sk i ego .  O ś w i a d c z y ł  t a k że ,  źe  a r t y l e -  
r y ą  t u r e cką  z u p e ł n i e  n a  w z ó r  r os sy j sk i e j  z o r g a ­
n i z u j e  i pol ec i ł  ki l ku o f i c e r o m  s w o i m ,  aby  s i ę  
*  [ u r zą dz en i a m i  ar t y l eryi  Cesa r sk i e j  j ak  n a j d o ­
k ł a dn i e j  obzna jmi l i .

O d  g r a n i c  B o s n i i , d .  0,7. M aja .
K ilku  Kapitanów  bosnijskich przy rzek łszy  

S u łta n o w i  w ierność  i p o s łu s z e ń s t w o ,  o trz y m a ­
ł o  p o z w o le n ie  w ró cen ia  do  d o m u .  P r z y b y c ie  
i c h  do Serajewa o ś m ie l i ło  tam ecznych  m ieszk a ń ­
c ó w ,  którzy po w ięk sze j  częśc i  n a leże l i  do  kor­
p u su  J a n c z a r ó w ,  i byli n iep rzych y ln i  rząd ow i.  
W e z y r  w y s ia ł  p e w n ą  liczbę, m i l icy i  albańskie;

d o  T r a v n i k  i J a j e z e ,  c e l e m  d z i a ł an i a  p o d  d o ­
w ó d z t w e m  M u h a m e d a  B e j a  B i s zcev i c s  p rzec iw  
p o w s t a ń c o m .  P o w s t a ń c y  s e r a j ewscy  p o c z y ta l i  
t ę  c h w i l ę  z a  d o g o d n ą  d o  u d e r z e n i a  n a  M a h -  
m u d a  H a r n d y  Baszę  i p r z y m u s z e n i a  g o  d o  o d ­
w r o t u .  Po s t an o w i l i  to u s k u t e c z n i ć  w d n i u  13,  
M a j a .  M a h t n u d  H a r n d y  Basca j e s z cze  l a t e m  
ro k u  zc-sz ł rgo kaza ł  na  w zg ó r k u  p r z e d  m i a s t e m  
b l i sko  j e z i o r a  Mi l i aczka  w y b u d o w a ć  kosz a r y ,  
a  n i e  u fa j ąc  m i e s z k a ń c o m  mias t a,  p r z e n i ó s ł  s i ę  
ł a m ,  i a r t y l e ry ą  sw o ję  z ł o ż o n ą  z 8 dzia ł  6c io -  
f u n t o w y c h  i 2 h a u b i c ,  kaza ł  pos t awić  p r z e c i w  
m ia s t u .  W c z e ś n i e  u w i a d o m i o n y  o  p o w y ż s z y m  
z a m y ś l e ,  kaz a ł  n a ty c h m i a s t  z e  wszys tki ch  d z ia ł  
s t r z e l ać  d o  czę śc i  m i a s t a ,  g d z i e  s i ę  p ow stań cy  
z g r o m a d z a l i .  W r ó t c e  wiel e  d o m ó w ,  p o  w i ę ­
kszej czę śc i  d r e w n i a n y c h ,  w  p e r z y n ę  o b r ó c o ­
n o ,  p o w s t a ń c ó w  czę śc i ą  z a b i t o ,  c zę śc i ą  d o  
b e z w a r u n k o w e g o  p o d d a n i a  s i ę  p r z y m u s z o n o ,  
a tak w  k i l ku  g o d z i n a c h  p o w s t a n i e  z u p e ł n i e  
u ś m i e r z o n o .  N i c  j es zcze  n i e  s ł ychać  o  p o su ­
w a n i u  s i ę  wo jska  t e g o  W e z y r a .  E i c z n e  b a n ­
dy r o z b ó j n i k ó w  s n u j ą  si ę  p o  k r a ju ,  i p o p e ł n i a ­
j ą  n i e w y p o w i e d z i a n e  bezp raw ia .  U c i e m i ę ż e ­
n i a  i r t k w i z y c y e  uc iska j ą  b i e d n y c h  ch rze śc i an .  
A l i  Basza S to l c se v i e s  m i a n o w a n y  R z ą d z c ą H e r -  
z o g o w i n y ,  z d o s t o j n o ś c i ą  W e z y r a ,  w y j e d z i e  
w k ró t c e  d o  mia s t a  M o s l a r ,  gd z i e  m ieszkać  
b ę d z i e .

N i e m c y .
Z K a s s e l ,  d n ia  11. C zerw ca .

P a n  M o t z ,  M i n i s t e r  p r z y c h o d ó w  i sk a r b u ,  
z ag a i ł  wc zo ra j  S e jm  nasz  s t o s o w n ą  m o w ą .

Z  M o n a c h i u m ,  d n i a  to- C z e r w c a .  
S i y r h a ć ,  i i  M o n a r c h a  nasz  w róc i  w ś r o d k u  

p r z y s z ł e g o  m i e s i ą c a  z  p o d r ó ż y  p r z e d s i ę w z ię ­
tej i lo VVlocli,

O d e b r a n o  tu w ia d o m o ś ć ,  iż  K ró lew icz ,  N a ­
stępca  tron u  n a s z e g o ,  p rzy b y ł  d. 4. Maja u a  
statku p a row ym  z N e a p o lu  d o  Patras,  a d. 5 .  
w y s ia d ł  na l ąd  n ie d a le k o  P y r g o s ,  i s tam tąd  
ud ał s ię  k o n n o  w da lszą  p o d ró ż  p rzez  A rk a -  
d yą . D n ia  6. n o c o w a ł  w A u l o n a  w  lich e j  
c h a c i e ,  a nazajutrz b lisko  A n d n a s e n a  p o d  
sz o p ą .  N a k o n ie c  dn ia  8. p r z y b y ł  d o  zam k u  
K o lo k o tr o n ie g o  K ariten e ,  d .  9 . d o  T r ip o l i z y ;  
a d. 10. d o  N a u p l i i ,  g d z ie  p rzyjęty  z  w ie lk ą  
r a d o ś c ią ,  m ia ł  ba w ić  5 d n i  u K róla  O t to n a ,  
a p o le ®  u da ć  s ię  na statku p a r o w y m  w d a lszą  
p o d r ó ż  d o  S tam b u łu ,  S m y r n y  i t. d ,

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dnia  14. C zerw ca ,

S t a a t s - C o u r a n t  d o n o s i  o  p o w r o c ie  G e ­
nera ła  C h a sse  d o  H o l a n d y i ,  c o  n a s tę p u je :  
„ G e n e r a ł  p ie c h o ty ,  B aron  C h a s s e ,  dnia  11.  
m . b ,  w  p o łu d n ie  p rzy b ił  n a  p o k ła d z ie  statku



jpacowego ,, 'Eata.vier4', do  b r z e g ó w , p o d  Vl ie s -  
■sirigen; natychmias t  udali  się G e n e r a ł -  P o r u ­
cz n ik  i cywilny G u b e r n a t o r  prow.inc.yi do Vl i t s -  
s iu ge n  do W ic e  Ad mi ra ł a  G o b i u s ,  aby Ger ie-  
.rala po zd r o w ić ;  ale nawałność nie pozwalała 
i in  zwiedzić  p o k ła d u ,  i sam G ene ra l  życzył  s o­
bi e dalej puścić się w d r o g ę  do B e rg e n  • op- 
Z f l o m .  T a k  więc „B a i av ie r “ J W .  Pana  p r ze ­
wióz ł  do Ba th ,  gdzie G en e ra ł  z P o d p u ł k o w n i ­
k iem de Boer  i i n nym i  of icerami or szaku swe­
go na  ląd wys iadł ,  aby się udać na pokład s ta­
tku pa row ego  „M o e r d y k “ , na k tó rym dn .  12, 
m .  b o 9, zrana  do  Bergen  o p  Z o o m  przyby ł.  
P rzy jmowal i  G e n e ra ła  lądującego Kornen-  

Ba n t  warowni  i wszyscy of icerowie załogi ,  p od ­
c z a s  kiedy l icznie z g r o m a d z e n i  mieszkance 
z  s zczerem radości  u n ie s i e n ie m ,  walecznego  
o b r o ń cę  o jczyzny  witali.  — Stan zdrowia G e­
ne r a ła ,  jak się zda je ,  polepszył  s i ę ;  cała p o ­
stawa j ego  nosi  na sobie cech ę  ludzkości  i spo 
kojności  duszy jego.  Miał  o n  na piers iach 
W .  krzyż ,  k tórym go N. P a n  zaszczyci ł .  N i e ­
po my ś l ne  wiatry u trudzały  podróż.  R o z u m i e ­
j ą ,  że G ene ra ł  przez  czas niejaki  w Bergen,op-  
Ź o o r n  zabawi.

F r a n c  y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 13. Czerwca.

M e rn o r. B u r d e l ,  d o n o s i ,  co naBtępuje:  
„ M a ł o  tylko ob cy ch  widzów p r z y b y ło ,  aby 
s ię  p rzypa t rzyć  wyjazdowi  X ięż ne j  Berry .  
G r u p p y  w porcie i w pob l i żu  zamk u  składały 
s ię  p rawie  tylko z mieszkańców miasta i o k o ­
l icy.  C u d z o z i e m i e c ,  wjeżdża jący o go dz .  7. 
d o  miasta ,  n ie  domy ś la łby  się,  że w kilka g o ­
dz in  po te m wypadek lak ważny lam miał  n a ­
s tąpić .  P rz ed  9 ' ą  z rana p rz y g o t o w a ni a  do 
o d ja z d u  zwabi ły m ie sz ka ńc ó w  Blaye do  por tu ,  
G w a r d y a  n a r o d o w a  i wojsko l in io we  f o r m o ­
wały sz pa le r  od  b ramy war ow ni  aż do kana łu,  
p r o w a d z ą c e g o  do rzeki .  P r z e d  10. ukazała 
s ię  X ię ż n a  Berry w towarzystwie  G e n e ra ła  
iBugeaud.  Za  n imi  po s tę p o w ał  Adjutant ,  
m a m b  z có reczką X i ę ź n e j  na r ęku,  H r .  Mes-  
n a r d  i reszta o r szaku .  X ź n a  ba r dz o  s k r o m n ie  
u b r a n a  , ma ły  kape lusz  s ło m ia n y  mia ła  n a  
g łowie .  I d ą c  ro zm a w ia ła  be z p r z e s ta n n i e  
z G e n e r a ł e m  B u g e a u d ,  zachęca jąc  go p o d o ­
b n o  do p r zys p ie sz en i a  kroku.  G dy  do  k a n a ­
łu  p r z y b y ła ,  padła  jej do  nóg  H r a b i n a  l6 le ,  
z n a jo m a  z sweg o  p rzyw iązan i a  do d a w n i e j ­
szej  l ini i  B u r b o n ó w ,  p roszą c  X i ę ! n e j ,  aby  
r ęk ę  jej uca łow ać  m o g ł a ;  po H r a b i n i e  dw ie  
i n n e  d am y,  Ma d .  De la c  i D a m p i o r r e ,  tęź s a ­
rnę łaskę o t r zym ały .  T y m c z a s e m  zdawało  
s i ę ,  że X ięż n ie  ba rdz ie j  o to s z ł o ,  aby cz em  
pr ędze j  dostać s ię  na s t a tek,  n iż  t akie  h o łd y  
n i e d o g o d n e  p rzy jm owa ć .  K ap i t a n  L e b l a n c

podawsz y  jej r ę kę  p om ógł  jej wsiąść na s t a ­
tek, kiory ją miał  p rzewieść  na statek pa rowy.  
.Gdy ra j ioka ws iada ła ,  wziął  on  sam dz iecko  
na  r ęce.  P rz y b y w s zy  na pokład okrę tu  oglą .  
dała A i ę i n a  na p r z ó d  p r zy g o to w a n y  dla 8 ' eb te  
p ok o ik ;  po te m wystąpiwszy z n o w u  na pok ład  
została lam,  dopok i  szczyty zamku  Blaye  w i ­
dzieć  mogła .  Po niej w s ad z on o  na o k r ę t y  
os oby ,  do  o r szaku  jej  należące ,  m ię dz y  tętni  
też Opa l a  Saba i lner .  P o  tycb 2J gwardz i s tów 
n a r o d o w y c h ,  25 żo łn ie rzy  os u ly  statku ,,-Ca- 
p r i c i t u s e “  i wyższe władze n.iaeta, p u u m i e ­
szczen iu  wsz ysik ich osob na ok rę tach ,  statek 
f a r o w )  Xiężne j  od'»il od brzegów.  P o d c z a s  
c a ł t g o  ob rz ą dk u  t rwała n i e p rz e r w a n a ,  g ł ę b o ­
ka c i chość  w t łu m ie  z g r o m a d z o n y c h  widzó w.“

W  chw i l i ,  w której  się na radza ją  nad b u d .  
ż e u m  marynark i ,  czyni  M e s s a g e  r n ie  ba r ­
d zo  p o m y ś l n e  pos t r zeżen ia  nad  ró żn icą  z a ­
ch o d z ąc ą  międ zy  siłą morską angie l ską  i fran- 
cozką.  Pokazu je  s i ę ,  że a t igi t l ska trzy razy 
większa od nas ze j ;  składa się b o w ie m  z 109 
o k i ę to w  l i n i o w y c h ,  116 f regat  i 1 9 b  korwet  
i b ry g ó w ,  kiedy lyiDczaBem maryna rka  i rari-  
cuzka n ie  liczy n ad  33 okrę to w l i n io w y c h ,  
8 f r tg a t  i 60 korwe t  i brygów.  W  ogó le  p o ­
s iada A n g l i a  563 okrę ty ,  z k tórych 167 u z b r o ­
j o n y c h ,  345 r o z b r o j o n y c h ,  a 49 w ro b o c ie  
b ę d ą c y c h ;  ma ry na rk a  f r ancuzka  ma  tylko 
W o g o l ę  2 9 8  o k r ę t ó w .

\V przeszły po n ie d z i a łe k  r o z p o c z ę ł o  s ię  
b u d o w a n i e  3 tw ie rd z ,  które na oko ło  Pa ry ża  
mają być założone. .  Kilka set rob o tn ikó w i 
kdka kompan i i  ko rpusu  in ż y n ie r ó w  zna laz ło  
tam swoje  za t r u d n ie n i e .

Z  d i i i a  15. C z e r w c a .
W z g l ę d e m  po je d yn k u  zaszłego wczoraj  z ra ­

na między sy n em  Marszalka Soult i P u łk o w n i ­
kiem Br icquevi l ie  zamieści l i  s ekundanc i  ich 
nas tępujące oświadczen ie  w gazetach stol icy,  
„ P o n ie w a ż  wpros t  w y mi erz on e  napaści  P a n a  
Br icquev i l i e  przeciw Mini st rowi  wojny  Markiza 
D a l m a c y i ,  zda n ie m je g o ,  zniewalały do żąda­
n ia  satysfakcyi,  nas tąpi ł  dzisiaj zrana  w dęb i n ie  
Bulońskiej  po jedy nek  międz y  ob ud w ot na  p rze­
ciwnikami , którzy szablę za b r o ń  obrali  i wal­
kę rozpoc zę l i ,  przeszło to  mi n u t  trwającą.  
P a n  Markiz w p or us ze n iu  j e d n e m  potknąwszy 
s i ę ,  upad ł  w znak na  z i emię .  N a tychm ias t  
po da ł  m u  rękę  P.  Bricquevi l ie  i podnios ł  go.  
Wa lka  po te m r o zp oc zę ł a  się n a n o w o .  T ą  ra ­
żą p o  ki lku ud e r z e n ia c h  zaplątała się szabla 
P a n a  Bricquev i l ie  z szablą przeciwnika i wyp a­
dła m u  z rąk. P a n  Markiz podn iós ł szy  j ą  od-  
dał  ją P u łkow nikowi .  P b  krótkim o d p o c z y n ­
k u ,  p o t r z e b n y m  po tak 2'wawej w a l c e , r o z p o ­
częła  się walka p o  trzeci r a z ;  oba  przec iwnicy



ude rz y w sz y  na s i ebie ,  ścierali s i ę  z sohą wręcz.  
W  lakiem p o ł o ż e n i u  rzuci l i  s i ę  świadkowie  
m i ę d z y  nich i o św iadczy l i ,  ż e  jako m ę ż o w ie  
h on o ro w i  dłużej  na lak za pa lcz yw ą  walkę p o ­
zwalać  nie  mog ą .  Oba  pojedynkujący s i ę  p o d ­
dawszy  się pod len wyrok,  rozstali s ię,  dawszy  
sob i e  d ow od y  w z a je m n e g o  szacunku .

( P o d p . )  AJ arszałek Glausel .  Ja cqueminot .
C.  Baco t .  F x c e l m a n n s . “

K u r y  e r  F r a n c u z k i  d o n o s i ,  ż e  Marsza­
łek Soul '  po d o z n a n e m  wczoraj z e l ż en i u  do  
dymis sy i  s ię chciał  p od ać ,  ż e  wsze lako  po n a ­
g lących  prożkach Króla sam ego  i k o l e g ow  s w o ­
ich skłonić  s i ę  dał  do zatrzymania  urzędu.  Po-  
tern u m ó w io n o  s i ę  wyjednać  mu  niejaką satys- 
fakcyą przez m o w ę  Marszalka L o b a u ,  kiedy  
jak najpewniej  o ś w ia d c z y ł ,  iż noga j e g o  n ie  
postoi  w D b i e ,  zan im by  od większości  znaku  
zado wo len ia  n i e  o trzymał .  Po  %iowie M a r ­
szałka L o b a u  wszyscy  Mini strowie  wyszedłs zy  
i. sal i ,  poszl i  po Marszałka So u l t ,  który potem  
wstąpi ł  do Sali s e s s y o n a h t e j , n i e  uzyskawszy  
wszelako  u p r a g n io n e g o  znaku zadowolen ia .  —  
D z i e n n i k  S p o r o  w umieśc i ł  artykuł na 
ob r on ę  Marszalka S ou l t ,  w którym uw a ża ,  ż e  
d z i e ń  wczorajszy dla n i e g o  był  dn i em szczęś l i ­
w y m  ; przekona ł  s i ę  b ow ie m  , ż e  syn jego g o ­
dz i en imien ia  S o u l t o w ,  a w Izbi e  D e p u t o w a ­
n y c h  dano mu  jako P re z e so w i  Izby i we tera ­
n ow i  armii  za szczytne  d o w o d y  zaufania i s z a ­
cunku .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia  30.  Maja.

C h oc i aż  gazety  s tol icy n i e  odebrały  jeszcze  
rozkazu K ró l e w s k ie g o ,  do ty cz ą ce go  s ię prassy 
p e r y o d y c z n e j , u d z i e l o n o  o n eg o  jednak już ga­
ze to m  p row in cyo na ln ym ,  T ak  n.  p,  dz i e nn ik  
e l  V a p o r  w y ch od zą cy  w Barna ,  n iernylni e  
naj l epszy  i na jdo wc ipn ie j s z y ,  s u ro w e  o t rz y ­
mał  z l e c e n i e , aby się w sprawy po l i t ycz ne  na­
dal wcal e  n ie  mieszał  i tylko w iadomośc i  w  ga­
ze c i e  nadworne j  z a m i es zc z o n e  przedrukowy­
wał .  —  Stan zdrowia Króla polepsza s i ę  co-  
dz i eń .  B y ł  on  prz y to m ny  ostatniej  walce  b y ­
k ó w ,  gdz i e  kilka tych zwierząt  i 13 kon i  tru­
p em  l egło.  —• —  Wszys tk i c h  w y c h o d ź c ó w ,  
z w o ła n y c h  do o j c z yz n y  m o cą  dekretu a m n e ­
s ty! ,  zaczynają z n o w u  z największą srogością  
odda lać ze 6toł icy.  O p r ó c z  warunku i m  poda­
n e g o  , aby nie  zbaczal i  z  go śc i ń có w  przepisa­
n y c h ,  s tało j e s z cze  w ich paszportach:  „ z n i e ­
w o l e n i  z o s t a l i ,  w y j e c h a ć  z  M a d r y t u . "  
—  —  G en era ł  Mori l lo  p o d o b n o  został  przy-  
aresz towany  i o s a d zo n y  w w ię z i e n i u  państwa.

Programat uroczystośc i  dn.  20.  Czerwca już 
o g ł o s z o n y .  M a j ą  o n e  trwać przez  8 d n v; dn ia  
3.  w ie c z o r e m  cała stol ica bę d z i e  o ś w ie c o n a ,

a w piątym wyprawią  wie lki e walki  byków..  
Dane  też będz i e  (p i erwszy  raz w Hiszpani i^  
bezpłatne przedstawienie  w teatrze.

P o  wspan ia łych  uroczys tościach ,  które s i ę  
odbyć  mają na uświetni en ie  obrządku z ł o że n i a  
przysi ęgi  I n f a n tc e ,  wystąpi p o d o b n o  P.  Z ea  
z  swemt  projektami . f inansowemi.  Zresztą ro­
zumie ją  powszechn ie ,  że  rząd ostrych s i ę c h w y -  
ci ś rodkow , ’aby zapobiedz n i epr aw emu  o p o ­
rowi  B i s k u p ó w ,  zamyś la jących podać prote-  
stacyą przeciw z ł o że n i u  przysi ęgi  wierności .

P  o r t  u g  a l i a.
Z  L i z b o n y ,  dnia 6.  Czerwca.

D o n  Carlos i c z ło n k o w ie  rodziny Królewskiej  
bawią w Koimbrze .  Dorn  Mig ue l  og ło s i ł  dn,  
3 1 . m. z. w Braga rozkazem dz i e nn y m  armii  
sw oje j ,  ż e  ją na krótki czas op uszcza ,  aby d.  2. 
albo 3 . zjechać się w Ko imbrze  z  In fantem h i ­
szpańsk im D o n  Carlosem.  Okrę t ,  mający In -  
fama w s p o m n i o n e g o  przewieść  do  W ł o c h ,  s toi  
j e s zcze  na kotwicach na T a g u .  T a m  też stoi  
d oty chczas  eskadra D o m  Migu e l a  i n i e  w iemy ,  
kiedy wyjdz i e  pod  żagle.  —  IV tych dniach  
mały oddział  d r a go n ów  wyruszył  jak najspie­
szniej  z  L izbony. ;  dokąd i za czerń., nie  wiado­
m o .  Z  wojska Kró lewsk iego  zb i eg ło  k.lku ofi­
c er ó w ;  s ł ychać  t e ż ,  ż e  między  żo łn i erzami  
niejakie z n i e c h ę c e n i e  , kiedy tak d ługo  zostają 
w etanie n i e c z y n n o ś c i , do  cz ego  także spus to ­
s zen ia  przez  cho l erę  sprawione dodać należy .  
Okręt  angielski  „Castor" przybył  po 6dn iowej  
że g lu d z e  z  D u n ó w  do L i z b o n y ;  ma 011 na po ­
kładzie  300 ż o łn i e r z y ,  którzy w p o ł ąc zen iu  
z  innerni już  na T a g u  będącerni s i łami p od  w o ­
dzą Pu łk ow nik a  A da ir  ku obron ie  po d d an yc h  
ang ie l sk i ch ,  w raz i e ,  gdyby D o m  Pedro na  
L i z b o n ę  miał  ude rzy ć ,  c z e g o  ku końcowi  mi e ­
siąca b ieżącego  wyglądają,  mają być wylądo-  
wani .  —  Z  Figuejra  nadesz ły  tu listy pod dn.  
1. m.  b , ,  wed le  których już ucz yn io no  przygo ­
towania  do  wz m oc n i en ia  miejsca tego obron­
n e g o ,  p on ie w a ż  powsz ech n ie  m ni em a ją ,  ż e  
Pedryśc i  je obiorą jako punkt ,  na który na -  
samprzód  napadną;  inn i  rozumie ją  , co podo-  
bniej s zem do prawdy , że  flota D o m  Pecha n i e ­
co  dalej ku po łudn iowi  wy lądowania  doświad­
czać  będ z i e ,  Miguel i śc i  pałają teraz straszną  
nienawi śc ią  ku Ang l ikom , lubo  s i ę  n i e  o ś m ie ­
lają objawiać  jej.  ‘ W y d a n o  rozkaz ,  aby wie l ­
kie zapasy suszonych  ryb,  najg łówniej szy  p o ­
karm n iższych  klas ludu zn i s zc z on o  , pod p o z o ­
r e m ,  że  użycie  on y ch  do  szerzenia cholery s i ę  
przyczyn ia .  Ku p cy  a n g i e l s c y , dostawiający  
i handlujący tętni r y b a m i ,■ upatrują w tym śro­
dku dąż en ie  przeciw sobie ni eprzyjazne .

X ią żę  Cadava l ,  Namies tnik  D o m  M ig u e la ,  
.który dozna ł  napadu c h o l e r y ,  wyzdrowiał .
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A n g l i a .
Z  Ł o n d y o u ,  d n i a  1 4 ,  C z e r w c a .

T r z e b a  o d d a ć  M i n i s t r o m  s p r a w i e d l i w o ś ć ,  
ż e  w i e l k i e  p o k o n a l i  t r u d n o ś c i .  P y t a n i e  Z a ­
c h o d n i o  I n d y j s k i e , o  i l e  s i ę  t o  p r z e z  p r a w o ­
d a w c z e  c i a ł o  A n g l i i  s t a ć  m o g ł o ,  r o z s t r z y g n i ę ­
t e ;  I z b a  n i ż s z a  a l b o w i e m  p r z y j ę ł a  o w e  5 
w n i o s k ó w ,  n a  k t ó r y c h  w s z y s t k i e  d a l s z e  ś r o d k i  
k u  o s w o b o d z e n i u  M u r z y n ó w ,  w y n a g r o d z e n i u  
J e b  p a n ó w ,  i d a l s z e j  t r w a ł o ś c i  w a ż n e j  d l a  k r a ­
j u  m a c i e r z y s t e g o  u p r a w y  c u k r u  i h a n d l u  n i m ,  
p o l e g a ć  m a j ą ;  c o  w i ę k s z a ,  g d z i e  s ł a b a  n a s t ą ­
p i ł a  o p p o z y c y a ,  n i e  p o c h o d z i ł a  o n a  o d  o s a ­
d n i k ó w ,  J e e s  o d  t y c h ,  k t ó r z y  n i e z w ł o c z n e g o  
Ż ą d a j ą  u w o l n i e n i a  n i e w o l n i k ó w  b e z  w y n a g r o ­
d z e n i a  i c h  p a n ó w .  T a k  w i ę c  I z b a  w y ż s z a  
n i e  p o c z y t a  z a  r z e c z  s t o s o w n ą ,  w a ż n e  p r z e d ­
s i ę w z i ą ć  o d m i a n y  w  t y m  b i l u ,  a l b o  g o  z a ­
n i e c h a ć ;  a t a k  s ł u s z n i e  t u s z y ć  s o b i e  t n o i e m y ,  
i e  t a k ż e  c i a ł a  p r a w o d a w c z e  w  o s a d a c h  w s z e l ­
k i e g o  d o ł o ż ą  s t a r a n i a ,  a b y  p l a n  z b a w i e n n y  
k r a j u  m a c i e r z y s t e g o  d o  s k u t k u  p r z y p r o w a d z i ć .  
M o g ą  o n e  a l b o w i e m  s p u s z c z a ć  s i ę  n a  p o m o c  
A n g l i i ,  g d y b y  n i e w o l n i c y ,  z w i e d z e n i  p r z e z  
z ł o ś l i w y c h  l u d z i ,  n i e r z ą d u  z a m i a s t  p r a w n e j  
w o l n o ś c i  s z u k a ć  m i e l i .  —  D r u g ą  * t r z e c i ą  
p o k o n a n ą  t r u d n o ś c i ą  j e s t  p o r o z u m i e n i e  s i ę  
% B a n k i e m  a n g i e l s k i m  i K o m p a n i ą  W a c h o -  
d n i o - I n d y j s k ą  w z g l ę d e m  w a r u n k ó w ,  p o d  k t ó -  
r e m i  o b y d w a  m o n o p o l e  m a j ą  b y ć  o d n o w i o n e  
i  k t ó r e  t a k  w y p a d ł o ,  i e  p o d c z a s  k i e d y  D y r e ­
k t o r o w i e  i w ł a ś c i c i e l e  t y c h  o l b r z y m i c h  z a k ł a  
d ó w  z  t y c h  w a r u n k ó w  p o n o w i e n i a  i c h  m o n o ­
p o l ó w  s i ę  c i e s z ą ,  c i  t a k ż e ,  k t ó r z y  n a  k o r z y ś ć  
n a r o d u  w z g l ą d  m a j ą  » n a w e t  o s o b i s t e j  k o r z y ­
ś c i  z  o k a  n i e  s p u s z c z a j ą ,  j e d n a k  ż a d n y c h  w a ­
ż n y c h  p o b u d e k  d o  n a r z e k a n i a  n i e  z n a j d u j ą .  
O  s p r a w a c h  b a n k u  d ł u g ą  i g ł ę b o k ą  r o z p r a w ę  
m i a ł  L o r d  A l i b o r p  w  I z b i e  n i ż s z e j ,  a  w z g l ę ­
d e m  k o m p a n i i  W s c h o d n i o  -  I n d y j s k i e j  z w r a ­
c a m y  u w a g ę  n a  m o w ę  w c z o r a j s z ą  P a n a  G r a n t ,  
m a j ą c ą  i s t o t n ą  h i s t o r y c z n ą  w a r t o ś ć . —  C z w a r ­
t a  p o k o n a n a  t r u d n o ś ć  d o t y c z y  s i ę  d z i e s i ę c i n  
v? I r l a n d y i .  B y ł o  w p r a w d z i e  j u ż  p o s t a n o w i o -  
n e m ,  a b y  p o  u p ł y n i e n i u  t e g o  r o k u  w  m i e j s c e  
t y c h  d z i e s i ę c i n  n a s t ą p i ł a  o p ł a t a  o d  g r u n t ó w ;  
a l e  p o n i e w a ż  t y m c z a s e m  d u c h o w i e ń s t w o  p r z e z  
u s i ł o w a n i a  s w o j e  w  w y b i e r a n i u  d z i e s i ę c i n  z a ­
l e g ł y c h  d w ó c h  l a t  u p ł y n i o n y c h  i t e g o r o ­
c z n y c h ,  c z ę s t o  s p r a w i a ł o  s c e n y  z a b u r z e n i a ; 
p o n i e w a ż  s i ę  p r z e k o n a n o ,  ż e  l u d  w i e j s k i ,  i n a ­
c z e j  s k ł o n n y  d o  p o s ł u s a e ń s t w a ,  bez g r a n i c  
s i ę  j ą t r z y ,  s k o r o  o d  n i e g o  t e  d z i e s i ę c i n y  g w a ł ­
t e m  w y b i e r a j ą ;  n a r e s z c i e ,  g d y  s i ę  r z ą d  n a  
t e r n  p o s p a ł ,  iż m i m o  w o l i  j e g o  p o l i c y i  n a w e t  
i  żołnierzy do wybierania g w a ł t e m  t e g o  p o -  
datki) u ży w an o ,  uczynił narcsaci* wczoraj

w i e c z o r e m  w n i o s e k ,  k t ó r y  n i e m y l n i e  n a j p o ­
m y ś l n i e j s z e  w y d a  s k u t k i .  O d t ą d  a l b o w i e m  
d u c h o w n i  w c a l e  ż a d n y c h  n i e  m a j ą  p o b i e r a ć  
d z i e s i ę c i n ,  l e c z  r n a  i m  b y ć  z  k a s s y  p a ń s t w a  
z a f o r s z u s o w a n a  s u m m a  w y n a g r a d z a j ą c a ,  m a ­
j ą c a  b y ć  p ó ź n i e j  w r ó c o n ą  j a k o  p o d a t e k  o d  
g r u n t ó w  o d  t y c h  w ł o ś c i ,  k t ó r e  d z i e s i ę c i n y  z a  
t e  3 l a t a  j e s z c z e  n i e  z u p e ł n i e  o p ł a c i ł y ,  a l e  n i o  
p r z e z  d z i e r ż a w c ó w ,  J e c z  p r z e z  w ł a ś c i c i e l i .  
M i a n o  w c z o r a j  k i l k a  w a ż n y c h  m ó w  o  I r l a n ­
d y i ,  m i ę d z y  k t ó r e m i  c e l u j e  m o w a  G e n e r a ł a  
V i v i a n ,  k t ó r y  m a j ą c  n a c z t l n e  d o w o d z t w o  n a d  
w o j s k i e m  w I r l a n d y i ,  l e p i e j  r ó ż  i n r i i  A n g l i c y  
k r a j  t e n  o c e n i ć  u m i e .  —  N a j w i ę k s z e  j e s z c z e  
p o z o s t a j ą c e  t r u d n o ś c i  t y c z ą  s i ę  r e f o r m y  k o ­
ś c i o ł a  a n g i e l s k i e g o  i p r a w  d l a  u b o g i c h ,
0  o s t a t n i c h  M i n i s t r o w i e  n i c  j r o d o b n o  j e s z c z e  
n i e  p o s t a n o  w i l i , c h c ą c ,  j a k  s i ę  z d a j e ,  c a ł ą  
r z e c z  n a  r o j t  p r z y s z ł y  o d ł o ż y ć ;  c o  s i ę  z a ś  t y ­
c z y  r e f o r m y  k o ś c i o ł a ,  n a t r a f i ą  z a p e w n e  w  t e j  
s p r a w i e  n a  z a c i ę t ą  o p p o z y c y ą  w  I z b i e  w y ż ­
s z e j .   P r a w i e  w s z y s t k i e  d z i e n n i k i  i g r a ­
j ą c  r o z t r z ą s a j ą  t o  n i e b e z p i e c z n e  p y t a n i e :  
„ C z y  w o l n o  I z b i e  w y ż s z e j  z  z d a n i a m i  i z a -  
s a d a m i  s w e m i  w y s t ą p i ć  n a p r z e c i w  K r ó l o w i  i 
n a r o d o w i ? 4'  A  c h o ć b y  n a  t o  p y t a n i e  t w i e r ­
d z ą c ą  d a l i  o d p o w i e d ź ,  j e s t t o  j e d n a k  z a w s z e  
z ł y m  z n a k i e m  i s m u t n y m  d o w o d e m ,  ż e  z n i ­
k ł o  r z e t e l n e  p r z e k o n a n i e ,  m i e n i ą c e  d o t y c h ­
c z a s  i s t n i e n i e  t e j  I z b y  r ó w n i e  p o t r z e  b n e i n ,  
j a k  t ę  r z e k ę ,  n a d  b r z e g a m i  k t ó r e j  j e j  s a l a  s e s -  
s y o n a l n a  l e ż y . 44

O n e g d a j  z a p y t a ł  s i ę  P u ł k o w n i k  E v a n s  
w  I z b i e  n i ż s z e j ,  c z y l i  p o  u w o l n i e n i u  s i ę  r z ą d u  
o d  w i e l k i e g o  c i ę ż a r u  p r z e z  z a w a r c i e  p r z e d u g o -  
d n e g o  t r a k t a t u  z  H o l a n d y ą ,  j e s t  j a k a  n a d z i e j a ,  
i ż  A n g l i a  i  F r a n c y a  u z n a j ą  K r ó l o w ę  p o r t u g a l ­
s k ą  M a r y ą ?  L o r d  P a l m e r s t o n  o d p o w i e d z i a ł ,  
i ż  z  n a s z e j  s t r o n y  p r z e s z ł e  j e s z c z e  M i n i s t e r y u r n  
u z n a ł o  j ą  ,  a  t e r a ź n i e j s z e  n i e  m a  d u t ą d  d o s t a t e ­
c z n e g o  p o w o d u  d o  o d s i ą p i t n i a  o d  z a c h o w y w a ­
n e j  n e u t r a l n o ś c i ;  n i e  m o ż n a  b o w i e m  t w i e r ­
d z i ć ,  a b y  K r ó l o w a  r z e c z y w . ś c i e  k r a j  s w ó j  p o -  
s i a d a ł a ;  c o  g d y  n a s t ą p i ,  w  t y m  r a z i e  n i e  w ą t p i ,  
i ż  m o c a r s t w a ,  k t ó r e  c h ę t n i e  p r a w o  j e j  u z n a ł y ,
1 c z y n  t e n  b e z  z w ł o k i  u z n a ć  z e c h c ą .

2  d n i a  1 5 .  C z e r w c a .
T i m e s  t w i e r d z i  d z i s i a j  z  p e w n o ś c i ą ,  że 

X i ą ź ę  O r a n i i  z a  k i l k a  d n i  t u  i s t o t n i e  p r e y b ę .  
d z i s ,  n i e  u t n i e  j e d n a k  n i c  d o n i e ś ć  o  c e l u  j e ­
g o  p o d r ó ż y  ; w  j e d n y m  h o t e l u  w  z a c h o d n i e j  
c z ę ś c i  m i a s t a  j u ż  s ą  n a j ę t e  i  Uporządzone po­
koje d l a  X i ę c i a .

Z  I r l a n d z k i e g o  H r a b s t w a  C o r k  d o n o s z ą c  
„ N a d e s z ł y  t u  r o z k a z y  o d  r z ą d u ,  w k t ó r y c h  
w ł a d z o m  c y w i l n y m  i w o j s k o w y m  w Hrab-
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gtwie w y m i e n i o n e m  się zaleca,  aby  nada l  ża ­
dne j  zb r o jne j  siły n ie  używały  k oń ce m  gwał ­
tow n eg o  wybie ran ia  dzies i ęc in ,  a lbo  p o p i e r a ­
nia  sp raw w zg lę d em  dzies i ęcin.

P ra ce  ok o ł o  kolei  źe la żny ch ,  k tóre  m ię d zy  
L o n d y n e m  i G r e e n w ic h  mają  być za ło żo ne ,  
zostały w ś rodę p r zez  towarzys two  w tym c e ­
lu  u t w o r z o n e ,  r oz poc zę t e .

K O N C E R T .  —  O ś m i e l a m  się d o n ie ść  sza ­
n o w n e m u  Ob yw ate l s t w u ,  m ia no w ic i e  mi łu ją ­
cej m u zy kę  Pu b l i cznośc i ,  iż d.  2 7 - m. b. u r z ą ­
d z ę  w tu te j szym d o m u  te a t ra lnym koncer t ,  
na  k tó rym moja o śm i u l t i n i a  c ó r k a , A d a m i *  
n a ,  złoży w świą tyn i  E u t e r p y  pierwiastki  
swojej  z ręczności  m uz yk a ln e j ,  g ra jąc  na  for­
t e p ia n ie  koncer t  ( E  m o l l )  zn a n e g o  n a m  d o ­
brze  Z p iękny ch  p ło dó w  pióra m u z y k a ln e g o  
A .  A .  K l t n g t l a ,  i ,  jak sob ie  p o c h l e b ia m  n a ­
dzie ją ,  zaspokoi  o cz tk iw a n ia  sz a n o w n y c h  słu­
chaczów.

Bi le tów na t en koncer t  dostać m oż na  w d o ­
ma ch  h a n d l u  win P P .  Hose i G r e c a ,  także 
w ks ięga rn iach  P P.  Mit t lera i S imon e .  O  sacze-  
g ó ł a i h  ko n ce r t u  afisz za wiadom i .

P o z n a ń ,  d u i j  8 2 . C ze r w ca  1833.
J a n  K  i s  z w  3 I 1 e  r . n a u c z y c i e l  m u z y k i .

W  księgarni  H e i n e g o  i C o u i p .  w s ta rym 
r ynku  Nu.  JJ5. nabyć  m o ż na  :

P o ez y i  A d a m a  Mickiewicza pięć  tonr.ów 
w j e d n y m ,  w P o z n a n i u  1832. z w iz e ru n ­
kiem au t o ra ,  egzem pla rz  po 2 T a l a r y ;  

P o e z y i  A d a m a  M c k ie w ic za  T o m  piąty in  
16. w P o z n a n i u  182g , jako tłalszy ciąg wy­
dan ia  Pozn ańsk iego  w 4. to m i k a c h ,e g z e m ­
pla rz  po 2 zł 15 g r . ; 

o raz  wiele innyc h  dzieł  n o w y c h  w polsk im 
i f rancuzkim jeżyku.

Tyczy  s/g nowej taxy lekarskiej. 
U ł o ż o n a  z ro zporządzen ia  Kroi .  Minister-  

»twa s p r a w  lekarskich nowa taxa 1. karstw cotyl -  
ko wyszła w d ruku .  Podając to do wiadomości  
pu b l i cz ne j ,  umieszczamy tu poprzedza jące  j ą  
og łoszen ie  r ze czo ne go  Mini s t er stwa z dnia l g ó  
Kw ie tn ia  r. b . ,  c o d o  s ło w a :

„ O g ł o s z e n i e .  Sp or z ąd z o na  p rzez wysa­
d z o n ą  na to specyalrią Konu n  ssyą na rok 1833.
i przez podp i sa ne  Mini s t er stwo  po twie rdzo na  
taxa l ekar stw,  zacznie mieć skutek z d n ie m I. 
Czer wca  r. b.  O d  tego więc t e rminu  po w in n i  
ap teka rze  w pańs twie  Bruskiem pod  un ikn ie -  
l t iern us ta no wi one j  w edykc ie  medycyr ialnym 
Z  dnia 27- W r z e ś n ia  1 7 2 5 . kary dwudz ir  stu p ię ­
c iu  T a l a r ó w ,  s tosować s ię  we wszystkiem do

tejże taxy,  d o  włada  zaś właściwych należy ści- 
śle nad  jej  d o pe łn ien ie m czuwać.

Be r l in ,  dnia 1. Kwietnia i 833- 
M i n i s t e r s t w o  s p r a w  d u c h o w n y c h ,  n a ­

u k o w y c h  i l e k a r s k i c h .
( p o d p . )  A l t e n s t e i n . * '  

i dono s im y  za ra ze m ,  iż exeinplarzy tej taxy po  
l o s g r .  dostać możn a  w naszej  l legis t ra turze,  to 
samo w Berl inie u księgarza C. E.  P ł ah n  i we 
wszystkich in nyc h  księgarniach mon arc h i i  po  
tej samej  cenie .

P o z n a ń ,  dnia 16. Maja 1833. 
K r ó l e w s k o - P r u s k a  R e g e n cy a ,

W y d z i a ł  spraw w e w n ę t r z n y c h . _______

O B W I E S Z C Z E N I E .
W i e ś  i fo lwa rk  G rą b l t w o  z folwarkiem Pan-  

t a ł eanowo w powiec ie  Bu ko ws k im  po ło żone ,  
dla podzia łu  pozostałości  ni egdy Wik to ry i  z Z a ­
krzewskich Bieczyńskiej  publ icznie najwięcej  
da jącemu na lat t rzy o d  Sgo Ja na  r, b. zadzie-  
r z a w i o n e m  być ma.

W  tym ce lu  n o w y  te rmin  p rzed Wny nu  Ku»- 
na t ows k im ,  Sę dz ią ,  na

d z i e ń  4.  L i p c a  b. r- 
o  godz in ie  1 0 . w lokalu sądowym wyznaczony ,  
n a  który oc ho tę  dzierżawy mających  z tern 
o z n a jm i e n ie m  w z y w a m y ,  iż warunki  dz ie r ża ­
w n e  w l l egi s t r a turze  naszej  prze jrzane być 
m og ą .

P o z n a ń ,  dn ia  28, Czerwca i 8 33 -
K r ó l  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i . ,  

W V W O Ł A N I E  P U B L I C Z N E . . ' " "
N a  wniosek Karola Pfeifler fabrykanta poń­

c z o c h ,  wszyscy ,  którzy jako właściciele,  ces- 
s yo na ryu sz e ,  pos iedziciele zastawni lub in n y m  
spo so be m  d o ,  wed le  podan ia  za gu b ionego ,  
d o k u m e n t u  h y p o te c z r u g o  z dn.  2.  Lipca 1803- 
r o k u  na  s u m m ę  2CO talarów,  którą s u m m ę  J a n  
V e r t r a u g o t t  Scbón sukiennik ,  od  Dyrek to ra 
policy!  Baudi tz  po życzy ł ,  i którą s tosownie  do 
wykazu  hy p o te cz neg o  z  dn.  26. ej .  m.  etc. na  
d o m u  w mieście tutejszein pod  Nr.  781- 1 7 8 8 . 
po ło żo ny m,  Ruhr .  I I .  Nr .  j .  jest zapisana,  pre- 
tensve mieć m n ie m a ją ,  mni e j sz em  się wzywa* 
ją ,  ażeby prawa swoje w przeciągu  t r zech m i e ­
s i ęcy ,  a najdalej  w terminie pe r e m to r yc z n y m  

n a  d z i e ń  23.  S i e r p n i a  r. b. ' 
p rzed  D e l e go w an y m  Wriym B a ro ne m  R i ch t ­
hofen  R t  ft r endaryuszem Sądu G łó w n eg o ,  zra- 
na o godzin ie  9. w tutejszein pomieszkan iu  są- 
dowern w y z n a c z o n y m , osob i śc ie ,  l ub  prze* 
p rawn ie  upo w aż n io n y ch  w in fo rmacyą i ple- 
n ipo te ney ą  zaopa t rzonych .  Ma nda ta ryuszów,  
na k tórych im s i ę ,  na p rzypadek  n ie z n a jo m o ­
śc i ,  tutejsi Kominiss .  Sprawiedl iwości  Ur .  F i e ­
d l e r ,  Mii telstaedt  i L a u b e r  p r o p o n u ją ,  d o  pro-

♦
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a rkó lb  podal i  i udbwodhiTf,  a lbowiem w razie 
p r z e c i w n y m ,  n ie ty łko  z- pretensyani i  sweini  
do  zagub ionego  d o k u m e n tu  p rek lud ow am  bę 
d ą ,  lecz im też w tej mie rze  wieczne mi lczen ie  
n ak az an e  i po t rńeniony in s t ru r ne n tz a  u m o r z o ­
n y  i wagi> niernający u z n a n y m  zos tanie ,

W s c h o w a ,  d. 25. Kwietnia 1833*
K r ó l .  P r . .  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

W Y D Z 1 K K / . A  W 1 J iN  i h-.
W  interesie pozostałości  Józ,efa O t t on a  Trąp-  

czyńskiego w y z n a c z o n y  koncern wydz ie rżawie­
n ia  dó br  C z e c b e l  w powiec ie  P leszewsk im 
p o ł oż o n yc h  nowy t e rm in  na

d z i e ń  3. L i p c a ,  
p rzed  D e p u t o w a n y m  W n y m  Sędzią  Roq ue t t e ,  
do którego chęć dz ie rżawien ia-mających zapo- 
zywamy.

Wa r u n k i  dz ie rżawne  w Reg is t r a tu rze  naszej  
p rze j rzane  być mogą ,

K r o t o s z y n ,  dn ia  a r .  Czerwca 1833*
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

D o b r a  G o rz yc e  i Gorzyczki  w powiec ie  K o ­
ściańskim p o ł o ż o n e ,  są p r zez  sześć po sobie 
nas tępu jących  lat do wydzierżawienia ; bliższych 
wiadomości  udziel i  dz iedz ic  Kobylegopola .

Fo lwark  W y d a w y  z mias tem P o n ie c  w po- 
wiec ie  Krobsk im po ło ż o n y ,  jest przez  sześć po 
Bobie nas tęp u j ący ch  lat cło wydzie rżawienia ;  b l iż­
szych wiadomośc i  udziela  dziedziczka P ó n i e c a ,

N a l e żą ce  do  ma ję tnośc i  M u r .  Gośl ińskiej  
folwarki  P r z e p e n d o w o ,  Kodussewo i Rako- 
w n i a ,  dalej Kołatka , Mała  Gośl inka i n a l eż ą ­
cy do  ma jętności  Morawskiej  folwark Glir ino,  
są od  S. J a n a - 1-833; f*° wydz ie rżawien ia .  Bl iż­
szą wiadomość udziel i  podpi sany , mieszkający 
w R y n k u  Nr,  68. w P oz n a n i u .

F.  D o u c h y .

S w  i e t y  p o r t e r  
u Józe fa  'Verde rbe r  w P o zn an i u  Nr.  291. 

u P.  Korzeniewskiego .

W  oberży  „ .E ichkranc “  zwane j  za b ram ą  
W r o n i e c k ą  stoją na przedaż natychmias t :  

koni  po w o zo w y ch : ,  a g n i a d e ,  z s tada Król , ,  
y u  8 letnie;.,  

a  j asno • kasz tanowate  ko* 
by ły  5 i 6 l e t n i e ;

I j a s n o - g n i a d y  61e t n y ;  
koń w ie rz ch o w y:  1 N o r m a n  ang l izowany, .  

i 2 l e tn y .
P o z n a ń ,  d n ia  25, Czerwca  1833. roku.

I S p i r y t u s  i
w bec zkach ,

-ł* u E r n e s t a  W e i c l n e r  w P o z n a n i u  <* 
% w r ynku Nr .  §2 . i t

N a d e r  p rzedn i  gips po  2 Tal .  s z e f e l , jako też 
wszelkie gatunki  f igur g ipsowych  są do nabyc ia  
p rzy  szkolnej  ulicy No.  263. u Hassiniego.

I I .  J e  M i s c h ,

przy Żydowskiej ulicy N r ,  331 W P o ­
znaniu  ,

poleca s z a n o w n e m u  Ob ywate l s twu  i 
p rześwie tne j  Publ iczności  swoj dobrany  
skład,  obe j mu ją cy  różne  białe 1 pozłaca ­
ne  p o r ce la n y ,  naczynia  z tak nazwane j  
Ges und be i t sgesch i r r  i fajans wszelkiego 
g a t u n k u ,  jako też o r d y n a r y jn e  białe,  
p rze dn i e  g ładkie ,  r z n ię t e ,  szkła wszel ­
kiego r od za ju ,  przyrzeka najumiarko-  
wańsze ceny i rze te lne  usłużen ie .  D o  
nosi  o r az ,  iż o t r zymał  nowy  serwis s to­
ł o w y ,  k t ó r y  c o  d o  b i a ł o ś c i  i t r w a ł o ś c i
prawdziwe j  porce lan ie  i tak nazwane j  
G e su n d n t i t s g t s c h i r r  jest p o d o b n y ,  i za­
leca się n iezmie rn ie  wielką taniością,  

P o z n a ń ' ,  dnia 18- Czerwca 1833.

G e n y  z b o ż a  w  B e r l i n i e .
D nia  20. Czerwca 1833*

L ą d e m :  
Pszenica . .
Zyto ... . •
Jęczmień wielki 
Jęczmień mały 
Owies .  . ... 
Groch .. . .

W o d ą : 
Pszenica (biała) 
Zyto . . .
Jęczmień wielki 
Ję cz m ie ń  mały 
Owies . .. . 
Groch . . . 
Kopa słomy . 
Cetnar  siana

T a l .  i g r .  fen . T a l .  f g r .  f e n .
— — — — — __

1 J 5 — I 11 3
— 20 3 — —
— 20 3 — 23 9

1 — —— — 2t>‘ 3

Tal. śgr* fen. Tal. śgr. fen.
a 5 6 I 28 6
1 I 11 —~

__ 25 — -  , 22 6
.— —— —- --- — —

7 10 — 6 — —
1 5- — — ■ 80- —


